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111. B U L  E  T  Y N
N O W O Ś C I  P O L I  T Y C /. \  V C II.

ROSSY A. ( O J  brzegów  n iis s e y  E lbij 26 G ru d n ia .)  L i ­
sty wia rng cdn e  z F i  lila rug) i , p o t w i c d z o n e  l i s tami  wp ios t  
z Pe te r sburga  n ad es z l em i , d o n o s ® :  ze A.  Cesarz Alikolay
mia ł  zamia r  przed sięwziąśó podróż do zwiedzen ia  F i n l a n d i i ,  
i j e s t  mnie ma nie ,  ze juz  tey chwili  z n a jd o w a ć  się tmtsi w 
I lelsi  rijjfors;.- -Monarcha obe j rza ws zy  twie rdzę 5 ' Ua bo rg ,  
wzd luz  brzegów morskicli  powróci  do Pe te rsburga .— 
l u r g  29 G ru d n ia .)  5gj Cesa rz  M ik o ła j  , zaszczj  cii j e n e r a ­
ł a  pruskiego l irabiego No s t i ca ,  który nsu towarzyszy!  w te-  
goroczney  wyprawie p rzeciwko T u r c y i ,  przez r e sk ryp t  pod 
d. 2. b. m. orderem St.  Anny pierwszey  klassy z d j u n c n t a -  
m i , za świetne onego ź  po kaz an ie  siRI w bit w iej  18 G rudn ia  
z  T u rk a m i .

T U R C Y \ .  ( Z  P arn ia  22 G rud/tią .j Achmet  bey i  (rzey 
inni  znakomi t s i  officerowie tureccy,  k t ó r e j  byli  dowodzoft- 
m i  twierdz M o d o n u ,  K o r o n u  i  P a t ra s s u  , z obawy gn ie wu



S u ł t a n a ,  schroni l i  się do F r a n c j i ,  i odbywszy juz  k w a r a n -  
f anę w  T u l o n i e ,  wysiedl i  w tych dniach na  l ad.  —  ( Z  
K on sta n tyn o p o la  25 L in lopadu.) P i sma  zagran iczne nieprze-  
s t a j ą  wciąż donosić z t a m B d ,  o lnezni ierney radości  T u r ­
k ó w ,  z powodu  ods tąpienia  Rossy on z pod Szuinli  i Syli- 
stryi.  Os ta tn ie  wiadomośc i ,  po w yżs ze j  Słfaty, p rzesadza ją  
s ię  w opi sywaniu ogromnych w oy sk ,  j a k ie  T u r c j a  zbiera na 
p r zys z ł ą  wyprawę.  Zebrawszy  wszys tko  w niassę ,  armija 
turecka wynos i ł aby  do 00 0 ,000 , —  czemu naymocniey sp rze­
ciwia się sama s<a(ys(yka pańs twa o ftomańskiego.  M ó w ią  
c i ąg łe ,  że nowy wielki  W e zy r  wszystkie  swoje us i łowania 
zw rac a  na odbicie W a r n y  (11). —  Su ł tan  u l i towa ł  sjlę nad 
s t anem swego  przeszłego W e z y r a ,  i pos ła ł  mu 50.000 p ia-  
s t row na ut rzymanie .

AiNGLIA.  (Z  L o n d yn u  20 G ru d n ia .)  Gazeta  M o rn in g  
C hronicie  u t r zy m uj e ,  że gdy m arg rab ia " ‘Anglesea  nasyci ł  
się ju ż  dobrze w rcekrólowaniem w Jr l andy i ,  ma bydź przeto 1 ord 
Me lwi l l  na ego mieysce m i a n o w a n y ; —  a na w e t  inne pisma 
g ł o s z ą , iż x ią że  W el l i n g to n  tna zamia r  zupełnie znieść te 
do s to jn ość .

R A W A R Y A .  ( O d  hrzegh/r  d / e w ^ ż a  G rudn iu .)  G az - t a  w  
Miinich wy7cho d z ąc a ,  zaprzecza naymocniey wszelkim pog ło ­
sk om ,  puszczonym, w pismach pub li cznych,  j akoby  król  ba- 
w . r s k i ,  miał  zam ia r ,  zmniej  szyć liczbę w oysk s w o ic h ; (patrz 
N.  20 Gońca r. z.) twierdzi  Owszem,  iż t akowe  o 11,000 lu ­
dzi  w tych czasttch powiększone  zos tanie.

FHA .CY A,  ( Z  P a ry ia  22 G rudnia .)  M ó w ią  w c i ą ż ,  że
na p r z y ś l ą  w io sn ę ,  nas tąpić  ma ze st rony F r a n c j i  * si lne 
uderzenie  na A lg ie r ,  n S ty łk o  od m or za ,  ale nawe t  i lądem.- 
w mini s t ers twie  w oy ny ,  mają do tego celu bydź już p lany 
w robocie.  D ow ód z tw o  fęjyj wyprawy ma bydź j en e ra łow i  
Maison powierzone.  W i a d o m o ,  że znaczny park a r t y l l e r j i , 
wys iany już  j e s t  tym końćtim do T n lonu .  T am że  uzbra ja ­
n ą  j e s t  z pośpiechem f regata C yb eta , j a k  s ą d z ą ,  p r ze zn a­
czona  podobnież p rzeciwko  Alg ie rowi.  —  ( Z  P a ry ia  23 
G rud.)  W b r e w  og łosz ony m wieściom,  Ł( pa t rz  N . 2 Gońca
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r  b . )  j akoby  w y pr a w a  f ra nc u z ka ,  mia ła  bydz r3 G rec j i  od* 
w o ł a n ą ,  nadesz ła  tu p rzeciwnie pod d. IG b. m / w i a d o m o ś ć  
z T i i l o n u5, ze . ad in in i s t r acya  m o r s k a ,  na ję ł a  p e w n ą  l iczbę 
sz w e d zk ic h ,  neapo li t ańsk icb i no rwegsk ich  okrętów' ,  m a j ą ­
cych składać część n o w ej  wyprawy.  W i e lu  twierdzi ,  że t a ­
k o w a  popłynąć ma do K a n d j i ,  dokąd  J niektóre półki  f ran-  
cuzkie przewiezione zos ta n ą ;* — inni  atoli  w n o s z ą ,  źe ma 
powro tem zabrać j a zd ę  f r a n cu z ka  H M o r e i , j a ko  t am wcale
n iepo trzebną .

H łS Z P A A I A .  ( Z  M a d rytu  11 G ru d n ia .)  H ra b i a  . E s p a -  
g n a ,  nades ła ł  k ró lowi  p i sm o,  w  którem wyraźnie pozwol i ł  
sobie ost r zedz m on a rc h ę ,  aby nawe t  oso bo m,  które go  o-  
taczają ,  niedov, li r z a ł ; co w ie l ką  zrobi ło niechęć -w gab i ne ­
c i e ,  i słychać mocno , źe pomieniony j e ne r a ł  utraci  mie jsce.

W  K a d y s i e  miano uwięz ie  na nowo wiele osób
P G R T ^ ł G Y L I A  ( Z  L i'/jou )j 8 G r u d n i a . Onegdy z r a ­

na rozesz ła  się tu pogłoska , o zagraża jących  postępach g ia -  
l j l l a só w  pod w o d z ą ' p u łk o w n ik a  rpa Pinio w prow inc jach  
Mincho  i T r a o s  Montes  , przeciw miastu Opor to ; co j a k  w n o ­
s z ą ,  było powcdem do wy s ła ń® d. 5. wieczorem z futeyszey 
stolicy pólku j azdy  do Op or t o ;  za k t ó r j m  maipóyśdź  n ieb a ­
wem pólk ] ) iechoty.—■ Zdaje s i ę ,  że r ząd D. Mignę ła  w s u ­
rowości  swojey z ł ago dn ia ł ;  wydano bowiem w tey mierze 
s tosowne rozkazy  do sądó w na prow incyach ; i wiele osób,  już  
sku tk iem tego pos tanowien ia ,  uwolnionycl i  z o s t a ł o . —  M ó ­
w i ą ,  że g ie r j i l a s y  Mel lo Brayne-a  w  p ro wi nc j i  Atemtejo,  
znacznie się p o m n o ż y l i . —  (L o n d y n  20 G rudnia .) Z w i ą z ­
ki  hand lowe  z Port i  ; rał l ią t ak  dalece nadwe ręż one  są  yey 
zaburzen iem w e w n ę t r z n e m , że w pierwszych 3 dniach b. m. 
ani  j eden okr ę t  kupiecki  n iepokazał  się na T agu .

S Z W E C Y A .  ( Od I r  zegów  n izśzey  E lb y  2G G rud:) S e y u  
W Sztokolmie odbywa się ciągle.  W  dniu 15 Grudn ia  wpri; 
wadzo no  ze s t rony l l ządu  projekt ,  tyczący się ukończenia  k 
nału  G o eth a , ma jącego nietylko pod wzg lędem handlu  , a 1 
nawet  i ku obronie  k r a j u ,  na  przypadek  woyn y ,  niezm r 
n ie  bydź uży tecznym;  co wy ma ga  jeszcze zas i łku pieniężi  <



go  807,597 t a l a r ó w ; —  takiż sam projek t  podano  wzg lędem 
ukończen ia  innego k an a łu  w BoJtus L u e u . —  Jn ne  wniosk i  
t a k  z s t rony Rząd u  j a ko  i depu towanych ,  ob e j mu ją  „• u r z ą ­
dzenie w a g  i m ia r ,  nowego  ko de xu  cyw i lnego ,  i wielu tym 
podobny ch  dobroczynnych zakładów.

GwMCYAg t  Z  P a ryża  22 G rudnia .)  W e d le  wi ad om w  ci 
z  T u ' o n u  pod dniem 13 b. in. pos łowie  t rzech sprzymierzo­
nych mo ca rH w  Fra n cy i ,  Angl i i  i R o s s y i ,  co do spraw' g r e ­
ck ich ,  m a ją  na  zimę os ią śdź w N e a p o l u  i tam o d b y w a S w e  
dz ia ła n ia . -— (G a z e ta  Florencyi  podobnąż  czyni wz mi an ko ,  
lecz tylko co do mini s t rów rossy jskiego  i f rancuzkiego.)
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N O W O Ś C I

S T O L I C  Z A G R A N I C Z N Y C H .

P ar y ż .  Pow' szechną tu zwraca  u wagę: , nowy chemiczny 
w y n a l a z e k ,  robienia sztucznych dyamentów.  —  IMiijrt one 
w szys tk ie  własnośc i  na tu ra lnych ’, z t ą  j edynie  ró żn ic ą ,  ze 
tylko w bardzo  d robnyeh! jząs teczkach  do tąd wyrab iane bydź 
m o g ą ;  dla  tego nazw ano  j e  nasieniem  dyamentou-em. —  Co 
zasś naymocniey za s t a n a w ia ,  j e s t  to:  ze dway uczeni chemi ­
c y , k tó rzy  to odkrycie z ro b i l i , ' żadnych z sobą niemiel i  zw i ą-  
z k ó w ,  i wcale odmiennemi ś rodkami do tego doszli .  P ie r ­
w sz y  z nich opisanie swojego w y n a l a zk u ,  wiocey od r o k u ,  
p r z e s i a ł  już był  opieczętowane Ins ty tu towi  P a r yz k ie m u ,  z 
z a s t r ze że n ie m ,  aby dopóty niebyło o tw ar te ,  dopóki  on sam 
tego  n iezażąda.  T e r a z  wiec gdy się d o w ied z i a ł ,  że j e den  
z uczonych tuteyszych tegoż samego dociekł.; wez wał  I n s t y ­
tu t  do otwarc ia  swojego p B n a , k tó re nader  przyjemno na  
mi łośn ikach  n a u k ,  uczyniło wrażenie.

W k r ó t c e  pokazać tu się ma pojazd p a r o w y , który za p o ­
ło w ę  dotychczasowej /  opła ty s ta tków parowych  na S e k w a ­
nie , p rzewozić będzie osoby do Si. Cloud i napo wrót.

Londyn1. Słyi bać tu o mających się za łożyć w kraju Osa­
dach Ubósltca. Us tanowien ie  to ,  byłoby nade r  uży t cc zne m,



zwłaszcza  dla W .  I ł ry tann i i ,  gdzie obok  naywyższyeh bo ­
g a c t w ,  n a j g łę b s za  nędza p r z e m ie s z k iw a ; ludz ie  średniego 
mien ia  p rawie  tani s ą  nieznani .

Miumci t .  T u t e j s z a  iHłerya obrazów' ,  dowmii nabyci < m 
wielkiego ołnazt i  Kafaela zb o ga co n ą ,  i r azem uś\vietn:on ą  
z w i a ł a .  Jes t  to M a do nna  z pałacu C enili w F l o r e n c j i ,  n a  
drzewie  m a lo w a n a ,  f igury są w p ó ł  na tnra lney wielkości .—  
Rafael  zrobi ł  to p iękne dzieło około r. 1Ó07 będąc naówczas 
w  samym rozkwicie lat  młodzieńczych epoce n ay ź j w sz ey  
imaginacyi .

W  auszaWa.  Odlew posągu Mi ko ł a ja  K o p e r n ik a ,  m a j ą ­
cego bV (Iż ozdobą  stol icy,  c h w a ł ą  P o l a k ó w : że wystawnjąc  
pomnik  swemu nieśmiert elnemu z i o m k o w i , położyli  n ie jako 
t amę nieprawym obcych p rzywłaszczen iom,  na  samych t j l -  
ko urojeniach o p a r t y m , —  (*) nakom ec  stający s ię^równie 
zaszczytem mis t r zowskiego  d łuta T h o r w a l d s c n a ; wedle os ta ­
tnich l i s tów i Kuryera> W a r s z a w s k i e g o , odbył się tam ntty- 
poinyślniey w p racowni  P.  G regoire. (.*?)
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KAYPPiOSTSZA DROGA.

Gdy H enr yk  I V  odwiedzał  p ię kn ą  E r a n g u e ż , k tó rą  n a ­
miętnie kocha ł ;  cnot l iwa ta i dowcipna p an i en k a ,  op ro wa ­
dza ła  go po wszystkich swoich pokojach ,  wyjąwszy tylko 
sypialny.  Spos t rzega jąc  to H e n r y k ,  z uśmiechem do niey rze ­
cze:  " A k t ó r ę d j z  się idzie do sypialnego p o k o j u ? —  "Przez
" kościół  P.aj j a śn ie j sz y  P a n i e , "  z p o w a g ą  odpowiedziała 
p iękna .

Q*~) Pa trz  w tSrzc 15 Gońca z roku zeszdogo 1 nas tępnych,  odezwę P . C r y c b n  
Szanieckiego do .uczonych R o d a k ó w ,  k tó r ą  się im z tego powodu 
przypom ina . . , .  aby szlaclietoy zaoi iar  j e j  Autora ,  tym prędzey przy- 
szpdt do s k u tk u .  p.  R.

Jakioi  sposobem tokowy odlew s i r  dz ie je ,1 pa trz  pod a r tyku łem  P i ę-  
k Ii e .S z to k i  w zeszłym Numefze|zaGzętyoi i dziś dokoóczooy oi. P.R.



R O Z M A I T O Ś Ć ! .

S ław ny  wyna lazca  sztuki  wzajemni go uczenia Lan ca s t e r  
l ak  użj i ecznoy dla ludzkośc i ,  do fakiey p rzyszedł  dziś n ę ­
d z y ,  że się zna lazł  bydź p r zy m H z on y m  szukać miłos ie rnego 
wsparc ia  mieszkańców Ameryk i  p ć l n o e n e y . —

Z  D O Ii Y C I K K o  X S T A  X T Y N o  P O I. A IV 1'. 1 5 5 3 .

Turc. jyod owego cz as u ,  dali się uaylepiey poznać ze swey  
srogości  i dzikiey żądzy pustoszen ia .  Zdobycie K on s tan ty -  
nopola  j a k  wiadomo z h is toryi ,  nas t ąp i ło  d. 29 Maja I4 53r .  
pod suł t anem jMachmudem II.  W  pośród nayokropniey szey 
w r z a w y ,  i krwi pragnienia,  w dni,fi się w środek m i a s t a ; bez ­
b ronne s t a rce ,  kob ie ty ,  dziec i ,  montowal i  tysiącami.  Nie-  
szczędzono [ i ęk n oś e i ,  s t a n u ,  p l o i , ani  wieku W s z y s t k a  
co tylko m o g ło ,  chroni ło się do kościoła St. Z of i i ;  pon ie ­
waż r o zu m i an o ,  źe śv lętość mie j sca  dozna j ak iego  wzg lę ­
d u ;  lecz przeciwnie się s t a ł o w s z y s t k i c h  i tu w pień wy­
cięli krwiożeif ty,  z wyłączeniem zbyt maley l i czby ,  wz g lę ­
dem których daleko s t r aszl iwszy miano  zamiar .  Kościół  za ­
mieniono  w s t a j n i ą ,  a każdy prosty żo łnierz  miał  przez 3 
dni  wolność m o r d u ,  r abunku  i fgwaliu.  Stotysięey T u r k ó w  
nasyci ło swoje ł a ko ms tw o ,  dz ik ą  srogość i zwierzęce uczu ­

cia. Nędz a  mieszkańców przesz ła  g ranice  wsze lkiego wyo­
brażen ia .  Bogaci od u b o g i c h , —  p iękne  kobiety od nieu ro-  
d n y c h , 1—- tysiąc razy nicszczęśl iwcmi byli. P rzez  3 dni i  
ca le  nocy , ża łos ny ,  serce rozdz iera jące  jekiit,? za lega ły  po ­
wiet rze.  Suł tan s łuchał  (ego w swoim oboz ie ,  i zLradości 
g ł a s k a ł  się ustaw icznie po brodzie.  Ża łośc ią  p rze rażone  psy , 
rozbiegały się po p o l a c h , łub rzucały się w morze .  Po u- 
płynicniu trzech d n i ,  g a r s tka  chrześci jan k tó r ą  w ty m celu 
wściekl i  ci baiharzyńcy zachowali  pyzy życ iu,  zos ta ł a  wy­
p r o w a d z o n ą  w pole.  W  ten czas suł t an odpray. ił wjazd swóy 
do mias ta ;  — gdzi iyikoń j ego  en chwi la u tyka ł  na s tosach 
trupów* lub brodzi ł  przez  k rwi  k a ł u ż e !  — W  koję ie ł e St,  
Z o f i i , sp rawi ł  ucztę swoim baszom i officerom , podczas  któ-  
j-ey, r ozk az a ł  dla roz rywki  pas twić się nad  resz tą  chrześc i jan,
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w  sposobie ,  k tóryby piekło pfzerazi ł .  T ak i m  to napadom 
Konstantynopo l  stał  się stol icą pańs twa  ( j t to in ań rk ie g o !

M ów ią  dziś s t ronnicy T u r k ó w ,  że u nich t eraz ludzkość 
heroiczne czyni po s tępy ;  bydź więc m o ż e ,  że i  na puszczach 
Ab is syn i i  cywi l i zac ja  poszła w  górę.

P I Ę K N E  S Z T U K I .
CIEKAWY Oi ' IS ODERWANIA P O S \  G ó W.

(  i )  0 k o n c i  <•}) i  Oj flpł 
T e r a z  dopiero,  prawdziw a osta teczna robi się forma , czyli  

t ak  zwany  p /a szcz;  na to biorą ziemię-czy s t a , gnćy koński ,  
sietó bydlęcą,  skorupy z ty głów białych i wszys tko to nie­
skończenie  (od  r o k u j  t ł u k ą ,  t r ą ,  m i e l ą ,  j a k  naylepiey gno-  
ą i ugno joną  t ą  mas«ą,  j a k  nayo.śtroźniey,  za pomocą  pęzli-  

ka,  fctiłą w o sk ow ą  f igurę  posagu  (tezy li l alkę J pociąga ją ,  po- 
vt lokaja,  dalej '  co raz to g rubiej  smarują ,  i tak,  aż do g r ub o­
ści 10 linii pos tępu ją ;  co gdy się s t a n i e ,  powlokę tę na rzu-  
ea ią  (ąż samą  massą ,  lecz sztnkani i ,  plackami co raz to lvię- 
k s z e m i ,  zawsze iak n a j t r os k l iw ie j  wszystkie  sz pa r y ,  rysy ,  
brózdki  zap e łn ia j ąc ,  oblepiaiac.  Powstały tak przyzwoi tego 
ogromu i mocy bałwan,  ściagaja mocnemi pasy 1 obręczami  
w k r a tę ,  aby czego Boże broń!  gdzie nie p ę k ł ,  i zepsucia r o ­
bot lub ucieczki k ruszczu roztopionego ri iezrządzil .

Ti .k p rzygo towanego  ba łwana ,  nas tępuje teraz ■wypalanie. 
D z i a ła n o  to ma za cel wypędzen ie  woskowego  posągu  mię­
dzy rdzeniem a płaszczem będ ąc eg o ,  a tym samym pozy­
skanie  przest r zeni  wew ną t rz  b a i w « n n ,  k tó rą  wlany metal  
wyp e łn iws zy ,  posą g  da bronzowy.  Rozniecają  tym końcem 
ogień i s topniowo co raz  to mocniey n a t ęż a i ą ,  dotąd poki  
się wosk niewytopi  i uinyślnemi do tego dniem n iewjsuczy  
otworami .  W y p a la n ie  to do 3 niedziel  t rwa i ledwo r.iety- 
leż czasu (14  dn i )  s tygnąć musi .  — Co gdy na s tą p i ł o ,  r az 
i eszc"e cały ba łwa n  gipsem obrzuca sic,  czyli w koszitle o- 
hleka  , z i ćrrtlą do koła obsy p n ie , nbi ja , s łowem zagrze ba je .—- 
Zagi  zęby wanie to i dla tego p o t r ze b ne ,  że odlew z góry od­
bywany u ł a t w i a . — F a l k o n e t  odlewa jąc sławny posąg  Piot ra 
Y ’iolkiego w P e te r s b u r g u , dla giuitUu s a p o w a i e g o , mus ia ł  
wszys tko  nad ziemią oillwwać.

Piec do topienia kruszczu , budu ją  obok ba łwanu za gr ze ­
banego  , i to z cegieł i mączki  ceglane’' bez w a p n a ,  bez tyn­
ku .  W  piecu tym w kotlin ie  umyślnej-,  t opią kruszczę pizy 
ogniu s i lnym,  p ło m ie n i s ty m ;—  obok  pieca zn a jd u j e  się n a d ­
to miednica (g ri/ka )  j a ko  odb ie ra lnik  w którym roztopi,  n y  
zbiera się metal  i n i ebawem z t a m t ą d  do ba łwa na  ^wypuszcza.  
Y /p ad u  on k i lkom a  wpu s ta mi  w l a s n e i n i , a  to dla tym pe-



24

wnieyszogo,  ci ągłego  i n iep rze rwanego  wlewn i rozpostarcia  
sio po całym w n ą t r z u  b a l . . o n a  czyli fonnv .  Kruszec  na  
posag i  używany iest pospolicie u ro /iz , k t ó r en- ro b ią  z rynyj,  
cynku i m i e d z i . —  Dobroć Zaś b ronzu , od czystością i doboru 
ty "li zawis ła .

Po odbytym od lewie ,  i  ostygnieuru w spokoyności  k i lku-  
tygjoylniowćin wszys tk i ego ,  nadchodzi  ważna nader  g od z i n a ,  
to iest epoka p r ze k o n an ia ,  czy dzieło powiodło s i ę ,  czy o- 
ozekiwania nasze spełnione f tym końcem od k o p u ją ,  odg rze ­
b u ją ,  roz rzuca ją  wszystko,  aż do samego odlewu.  —  Szczę­
śl iwym zaiste nazwać się może a r ty s t a ,  którego prace 11- 
wieńczone zos ta ły ,  ile że nieraz to byw a ,  że minio usi lność 
i przemysł  n iezawsze się dzieło udaje.  S ławny  Ałga rdy od­
l e wa ją c  posąg Innoce n teg o  X .  do os tatniey rozpaczy byłby 
doszedł ,  gdyby niebyła ną s tą pL a  wy rozumiała protekcyn me­
cenasa  s z tu k ,  k t ó r ą  zachęcony,  tv powtórnym dopiero od­
l ewie dzieło dokonał  1 tak szczęśl iwie i d o sk o n a le ,  że po- 
saA ten miedzy nowoczesnetm w Iłzymie *) celnieysze zay- 
muje  mieysce.  S ławny  ł?envenuto Cellini w czasie nadcho­
dzącego odlewu podobneż zaskoczony był nie szczęśc iem,  
k ruszec  s ięałbowiein topić ,  i płynąć nieehcial .  Kazawszy  atoli ,  
spieszno przynieść sobie półmiski  srebrne,  rz u ci ł je w p ie c , u -  
ł a tw i ł  topnośc i dzieło szczęśl iwie skończył.- T e  to okol icz­
ności były mi powodem przed k i lką  laty ( pa t rz  Pszczó łka  
K ra k o w s k a .  T o m  X V .  str. 9!);j że zalecałem l łyg e t t e go ,  do 
od lewania posagu  K o p e r n ik o . — T e  nakoniee  jfiŚyczy®! s ą  
p o w o d em ,  że w czasie odlewu j a ko  i w ciągu caley roboty,  
mieysce prądy zamykają: , '  pu tu i j ą ,  n ikogo n ie pus zc zo j ą , ł a ­
two a lbowiem niedozór  tys i ączne szkody zrządzi łby.

Oiislotuonii p B / f g j  post rzega się najeżony,  pełen niejakiey 
za r o ś l i ,  prętów hrofizAiwych; są  to owe kanały czyli wpu ­
sty i wyloty wyżey wspomniane ,  które metal  p o w y o e ln i a l ; 
wszys tkie  te narośl! . ,  odp i lo wa ne ,  dłu tkami  zebrane i nay-  
t roskl iwiey wenie rysunku  posagu  wygładzone  b y w a j ą . — 
Nakon iee  o tworem umyślnym czyli r.ze!;nc.ią z posągu  wy­
d m y  w a sie rdzeń i a ru td h tra , i o twór  ten sz tuk ą  do tęgo z 
b ronzu  osobno od la ną  zaprawia ;  za poprzednim je dna k  ca ­
łego posągu  przeyrzenćein,  bo gdyby się znaleś t  miały j a k io  
W ni tu sz p a r y ,  p r z e r w y , nicdolunin , te przed zaprawieniem 
czeluści uz u p e łń . '  należy.  — Co wszys tko  gdy się dokona,  
powierzchn ia  wy g ła dz i ;  dzieło tym samym skończone jest .

S ą  także posągi  b ronzowe  wyzlacane , co s i ę 'w  ogniu spo­
sobami zwyczay nenii odbywa.

* )  Z n a jd u je  się n a  K api lo l ium  w  sali  pa tacu K onserw a to rów .


